
< « Ń V  P R I r f U M B R A T Y t
We Lwowie miesięcznie 60 kup. — 1 K 66 h
)Za dosiawę do domu dopłacą się 10 kop. — 33 h 
7. przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — 5 K

Cena egzemplarza 2  kopiejki — 6  halerzy.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  
Lwów ul. Sokcłt. 1. 4.

c i N W a i e ^ i R i t
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego miejfeo
10 kop. — 33 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 30 kop — 1 K. Po k ro jL e  
i przed tekstem wiersz petitowy 75 k >p — 2 K 
60 h. Nekrologja za wiers" petitowy 30 Kor  — 
1 K. Drobne ogłośzenia po 2 kop. -  6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — t>6 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się pciiw ójiie.

W M E G Z O R N M

wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu.
mi miii w—
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S t r z y ż ó w — B r z o z ó w .
do francie rosyjsko-atistrjacifo- 

nientiecfiiin.
7F. SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 

WODZA.
Oficjalnie 28. IWfjn  V
Po szeregu pomyślnych utarcz k straży 

przednich, wojska nasze w dniu 27. IV./ 10 V. 
zbliżyły się ku miastu S z a w le , zaję ego przez 
nieprzyjaciela, gdzie wywiązały się walki. W 
tym sam ym  okręgu konnica n asza  na szero­
kim froncie n ap ie ra  na  konnicę n ieprzyjaciel­
ską, przyczem zagarnęła  kilka oddziałów wy­
wiadowczych.

Na całej reszcie frontu  aż do granic G a­
licji —  panuje spokój.

Na froncie między W is łą  a  K arp atam i 
trw ają  w  dalszym ciągu a tak i nieprzyjacielskie.

W ieczorem  26 lV./9 V. na  cen tra lnym  od 
cinku bitwy w okręgu S tr z y ż ó w — B r z o z ó w  
sy tuacja  ukszta łtow ała  się dla nas niekorzyst­
nie, jednakże  gw ałtow ny  atak  naszych rezerw 
na  odcinku B e s k o — J a ćm ierz  przeciwko p .a -  
weniu skrzydłn nieprzyjaciela, usiłującego 
przerw ać nasz front w strzym ał napó r  Niem­
ców, p rzerw ał rozpoczęty rozwój nieprzyjaciel­
skiego sukcesu i pozwolił wojskom naszym 
na odcinku zagrożonym odejść spokojnie na 
wskazane im pozycje.

Mężna dywizja 48, która  d o i ie ro  co 24 
JV/7 V. wyszła by ła  z bardzo trudnej sytuacji, 
w dniu 26 IV /9 V. w ykonała  na  drugim od­
cinku bitwy również bardzo skuteczny kon tr­
atak.

W  o k r ę g u  D ę b ic y  nieprzyjaciel poniósł 
w elkie stra ty podczas a takow ania  przez nasze 
opancerzone automobile.

W  c e n tra ln e j c z ę ś c i K a rp a t pomyślnie 
odparliśmy kilka słabych a taków  nieprzyja­
ciela.

N a B u k o w in ie , na  praw ym  brzegu D n ie ­
stru . koiilynunjąc swój sukc s, rankiem  26 IV. 
9 V. wojska nasze wzięły jeszcze 500 jeńców, 
3 ciężkie arm aty , jedno lekkie działo i kilka 
karab inów  maszynowych.

(Besko, stacja kolejowa między Sanokiem 
a Krosnem w pobliżu Rym anowa. Jaćm ierz  w 
Sanockiem na  półn Sęny wschód od Beska).

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH,
„Naszego Wlestnlka“ z 28. IV. U . V.

O fenzywa naszych wojsk w kierunku po­
łudniowo-zachodnim od M itawy trw a z pow o­
dzeniem, przyczem  Niemcy pospiesznie odcho­
dzą w  rejon Szawle. Na północ od Kiejdan i Du- 
bisy utarczki bojowe rozwijają się. Wojska n a ­
sze w eszły  tutaj w  ścisły kontakt z przeciwni­

kiem. V ' pobbżu W ojnarow a nasza konnica w zię­
ła do niewoli cały niemiecki podjazd.

P rz y  wzięciu Pokary , jeden z  naszych rmo- 
dych pułków odebrał u przeciwnika 2 karabiny 
maszynowe, parę jaszczyków amunicyjnych, 
wiele w ózków  i wielki zapas map.

Na lewym brzegu Niemna w  iejome Ma- 
riampola i Kalwarji bez zmian. Posuwanie się 
naszych wojsk na wschód do linji Suw ałki—Au­
gustów  odbyw a się z powodzeniem, ale Niemcy 
zacięcie powstrzymują nasze mężne oddziały, 
doprowadzając ogień arty leryjski do wysokiego 
natężenia. W rejonie Osowca odbywała się ty l­
ko w ym iana strzałów. Na p raw ym  Brzeggt W i­
sły, Niemcy ponownie wykonali szereg a taków  
na folwark Pomiany, ale poniósłszy wielkie 
s tra ty , zostali odparci na swoje pozycje. W  po­
bliżu Opatow ca niemiecki pułk piechoty a tako­
w a ł  jeden z naszych pułków. P u łk  zmuszony 
został do zawrócenia, pozostaw iw szy po ataku 
ponad 150 zabitych i s traciwszy 25 jeńców. Na­
sza ciężka artyleria zapaliła Żabiełio, gdzie po­
w sta ła  panika wśród wojsk i obozów, które iw 
nieporządku porzuciły wieś, ale w pad łszy  pod 
szrapnele, poniosły znaczne s tra ty  i rozprószy­
ły się. Na jednym z naszych punktów  zapnmocą 
w ybuchów  m arkow ano fałszywą baterję, na 
którą Niemcy natychmiast skierowali silny o- 
gień swojej artylerii, w yrzuc iw szy  beż rezul­
tatu ponad 300 ciężkich pocisków. Nasi w y w ia ­
d o w i  wykonali szereg zręcznych nocnych w y ­
w iadów  po stronie niemieckich1 pozycji, p rzy ­
czem szczególnie udatne by ły  ich działania na 
lewym brzegu rzeki Orzyc  w  rejonie na północ 
od Nakta.

Tutaj w yw iadow cy  nresposflrzeżenie pod- 
krad łszy  się do niemieckiej pozycji minowej, za­
rzucili ręcznemi bombami o b rońco^ ,  którzy 
rzucając rannych, uciekli. W tedy  nasi młodzi sa 
perzy: podoficer Sazonow  i szeregowiec Ko- 
czerga weszli śmiało do gaieri minowych, 
gdzie rozbroił: 2 niemieckich pionierów, w y ­
nieśli ich z galerji, a następnie założyli w  każ­
dej galerji silne pyu oksilinowe pociski i oddalili 
się zapaliwszy lonty, zabierając znalezione w  ga 
Ierji parę tarcz, 6 karabinów z patronami i roz­
maite przedmioty uzbrojenia.

Rychło nastapi! silny wybuch, poczem sa­
perzy przekonali się, że w szystkie  urządzone 
przez Niemców przeszkody z min w tym  od­
cinku zniszczono.

Nasi lotnicy bombardowali dworzec Mła­
wę. tabory  kolo Zaboklika; wskutek silnego 
wiatru lotnicy ci musieli zniżyć lot, poczem do­
stali się pod silny ogień nieprzyjacielski. Pom i­
mo licznych uszkodzeń w szystkie  aeroplany 
szczęśliwie w róc iły  do swoich hangarów.

Na lew ym  brzegu W isły  nasza artyleria  
zmusiła kilka niemieckich baterii do zamilk­
nięcia.

W  pobliżu Skierniewic spadł aeroplan prze­
ciwnika, trafiony przez nasz pocisk.

Na południe od Celendza nasze s trza ły  zni­
szczyły reflektor nieprzyjacielski.

Na wschód cd Łowicza nasi w yw iadow cy  
wykłuły niemiecki oddział, biorąc je ńców.

Na wielu odcinkach całego naszego frontu, 
w y kry to  używanie przez Niemców kul w yb u ­
chających i zasłon z gazów. Jako jodyn z naj­
prostszych środków  paraliżowania szkodliwego 
w pływ u tych gazów  na organizm ludzki poleca­
ją zak ry w ać  usta i nos m okrą  chustką, gdyż 
gaz s iarkowy ła two rozpuszcza się w woazie.

Sztokholm PAT. 28/1V 11 /V. Z Berlina donoszą, 
że cesarz Wilhelm 25. IV./8. V. p rzyby ł na front 
południowo-wschodni i był obecny w walkach 
pierwszej dywizji gwardji.

Sztokholm.PAT.^8,1IV 11/V. Zamknięta dzisiaj 
subskrypcja na 50 miijonową państw ow ą po­
życzkę dała 85 mi-ijonów. Pożyczką  zostanie u- 
żyto wyłącznic na cele produkcyjne.

Piotrogród 1 AT 28/IV 1 1/V. Oddział krążow ni­
ków'' floty bałtyckiej, powróciwszy z objazdu po­
łudniowej części indYza Bałtyckiego, aoniósł, że 
24. IV.,7. V. odoył w  rejonie W indaw y  wymianę 
strza łów  na dalszą odległość z krążownikiem 
i torpedowcami, k ló r  ’ korzystając  z pi ze wagi 
chyżości iićhyiiły się Od walki i skyyły Aę w kie­
runku południowym.

Z CZĘSTOCHOWY.
Z Piotrogrodu donoszą, że w  ubiegłym ty ­

godniu przybyło  z Niemiec do Częstochowy 
kilka dział ciężkiego kalibru, które ustawiono 
na drugiej linji fortyfikacji, opasujących z trzech 
stron Częstochowy. — (Od. Now.).

Z KURLANDJI.
I  ,-,.Ryżs. W iedom.“ donoszą, że urzędom roz­
maitych dyhasterji p rzyby łym  z M itawy do Pyi-- 
gi, kazano wrócić napow ró t na miejsce s y e j  
przynależności. 23 kwiet. wróciła  do M itawy 
pocztą, 24 kwiet. urząd gubernialny. Libaw.s-kie 
archiwa w y jecha ły  do Pskow a.

„ J a p a  Deenas L apa“ donosi, że w  Szaw'- 
lach pozostali tylko Niemcy i żydzi, gdy w o j­
ska niemieckie w kracza ły  do miasta, Litwini 
zaś opuścili je przed wejściem Niemców.

„Rigas Awize" donosi, że w  szkołach śred­
nich w Libawie przyspieszono egzaminy i za­
kończenie ’"oku szkolnego na dzień 17 kwiet. 
st. st„ poczem rozpuszczona młodzież poroz­
jeżdżała się natychm iast z L ibaw y. — (N. Wr.),

W ROSIENIACH.
Mieszkaniec Rosien, k tóry  zdołał w  sa­

mej chwili zajęcia tego miasteczka przez Nięm- 
ców przepraw ić  się promem na drugi przdg Di; 
bissy, opowiada, że jeszcze poprzedniego dnia 
latał nad miasteczkiem niemiecki aeroplan, któ­
ry rzucił jedną bombę, oddalił się jednak na­
tychmiast, gdy poczęto1 do niego strzelać.

Dnia 27 maja wrczesnym rankiem p rzy ­
biegł do znajdującej się w  Rosicniach komendy 
jeden ż  tamtejszych mieszkańców i z trw ogą 
oznajmił, żc tuż obok miasta w dolinie Dubis- 
sy  spostrzegł silny niemiecki podjazd kaw ale­
ryjski. W  tej chwili postanowiono w obec tego 
natychmiast opuścić Rosienie W szyscy  szczę­
śliwie przeprawili się na drugi brzeg Dubiśsy, 
mimo że z drugiego końca miasta padały, iuż 
do nich strzały. Gdy ludność wysiadała  na dru­
gi brzeg, w Rosieniach był już niemiecki pod-
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ja rd  kawaleryjski w  sile 200 ludzi, k tóry  rzu­
cił się w  pogoń za uchodzącymi, ci przyjęli go 
wystrzałami. To Niemców w strzym ało ;  zw ró ­
cili się oni w  przeciwległą część miasta. — 
(Now. Wrem.).

K p i  francysHa-oaigiel.-nfemieclia.
P ary ż  PAT. 28/1V 1 1/V. Komunikat ofic. o 3-ciej 

godz. popołudniu. Trzy  ataki niemieckie na pół­
noc od Lombardside odparte. Na wschód od 
Saint-George nasi morscy strzelcy opanowali 
silnie ufortyfikowaną fermę Junio.i ^ z iem nym i 
okopami na wschód od fermy, przyczem  wzięto 
30 jeńców. Dunkierka ponownie rano uległa 
bombardowaniu. W rejonie na północ od Arras 
zabezpieczyliśmy sukcesy, o k tórych wczoraj 
donoszono. Na pozostałej rozciągłości frontu, 
a w  szczególności w  Argonach, w  Alzacji koło 
Siilakervasain trw ają  walki artylerii.

LondynPAT. 28/-1-11/5. Rano z au w ażo n t  Zeppe­
lina w wielkiej wysokości nad Romford w  od­
ległości 12 mil od Londynu. Zeppelin widocznie 
d0 7 * 1  wał przeszkód albo od w iatru  albo uszko­
dzeń. Doleciawszy do Romford, Zeppelin za­
wrócił. Koło Graves zauważono nieprzyjaciel- 
skj aeroplan. Porty  o tw orzy ły  ogiań i zmusiły 
go do oddalenia się.

Londyri PA1'. 28/IV 11/V. Odpowiadając w izbie 
z powodu katastrofy „Lusitanii“, Cimrchil o- 
świadczył, że przedwczesną rzeczą jest osądza­
nie kwestji, gdyż oczekuje się oficjalnego w y ­
jaśnienia. Z powodu wiadomości, otrzymanych 
przez admiralicję o ruchu łódek podwodnych 
„Lusitanń“ posłano ostrzeżenie ze w skazów ką, 
jakiego kursu należy się trzymać. W  odpowie­
dzi na kwestię, dlaczego „Lusitania“ płynęła bez 
konwoju, Churchil powiedział, że istotnie w nie­
których w ypadkach  dawaliśmy konwój okrę­
tom, na których znajdowały się wojska, m ate­
riały w ojskow e i ładunki, potrzebne koniecznie 
rządowi, ale t rzym am y się zasady, żc każdy 
Okręt handlowy powinien s tarać się sam o sie­
bie i poddać się pod ogólne normy, ustanowione 
przez admiralicję. Na razie nic nie wskazuje na 
to, aby  ta zasada nie była celową. Sm utny w y -  
jsftćk z „Lusitanią“ nie powinien odw racać  \i-  
w agi od faktu, że cały morski handlowy ruch 
z Wielką Brytan ią  w  dalszym ciągu odbyw a się 
bez istotnych strat.

Lundyn. PAT. 28/IV 11/V. P arow iec  .,King Wil- 
helrnan“ płynący z W esthardpool, został zato­
piony w  sobotę przez niemiecką podwodną łódź. 
Załoga uratowana.

Wf.OOHY.
„Kreuz-Zeitung“ sądzi, że decyzja W łoch 

będzie powzięta przed 12. (25.) b. m. i zosta­
nie na pierwszein posiedzeniu francuskiego 
par lam entu  w tym dniu podana do wiadom - 
ści posłom.

„Daily Telegra.ph“ donosi, że ostatnim 
punktem , jaki p o z o d r  e d zała tw ienia  między 
państw am i trś jporozu  < iei i i a a W łocham i, jes'. 
kw estja  rów nych  praw. Rzymskie gazety piszą 
w  tej spiawie; „Siły Din wojuj ̂ c. ch s tron  są 
teraz równe, tylko Austrja pod naci '.iem R o­
sji okazuje słabość. W tych waruńk  ich przy­
łączenie się nowych sojuszników do antyger- 
mańskiej koalicji jest  nad wyczaj póżądinc . 
Ale w tym  w ypadku koalicja winna w-ględe o 
W łoch  zachow ać się t k, jak gdyby one były 
bra ły  udział w wojnie od samego początku. 
Wszelkie państw o przystępuj:;có do koalicji 
winno być przyjęte na rów nych prawach z 
państw am i tró jporozum ie ia. ( Birż. Wied.*)

* **
K orespondent „Russa. Sł-“ Amfiteatrów 

donosi z Rzymu pod datą  8 maju między in- 
nćrni; Tutaj z n iecierpliwością czeka j; ,  co 
przedsięweżmie Rumunia. Niepowodzenie w 
Libii rośnie. W  osi nie daru ją  tego Turkom i 
Niemcom. W Rzymie takie panuje  naprężenie 
w o .z e k iw a n iu  wypadków, iż a leni tle za ­
uw ażono nowe w y p a d k i '  zasłabnięcia n a  cho­
roby nerwowe.

Ostatnie wiadomości
Depesze Piotrogrodzkiej Agencji telegr.

Z G Ł Ó W N E G O  Z A R Z Ą D U  G E N E R A L ­
N E G O  S 2 T A B U .  Urzędownie, 28/IV ( l l f y ) .

W ciągu ubiegłego tygodnia z niemieck cn 
oficjalnych źródeł ogłoszono zupełnie nie- 
zg dne z rzeczywistością dane o przebiegu 
działań wojennych na  naszym froncie. Tak 
Niemcy donieśli o zdobyciu w bitwie pod 
Libawą dw unastu  armat. Tym czasem  ca ła  ar- 
tylerja oddziału, k tóry tuczył bój pod Libawą, 
składała  się tylko z 4^ armat.

W okolicy na  wschód oa  Rosieni nieprzy­
jaciel nietyiko nie zadał nam  ciężkich strat, 
;ak o tem ogłaszał, ale wogóle nie mial 
wcaie powodzenia, Nie m y je s t tsm y  w peł­
nym odwrocie, jak  głosi kom unikat niemiecki, 
a le  to oddziały nieprzyjacielskie m usia ły  cofać 
sic na  froncie naszej o fenz jw y  w marszach, 
których rozm iary w ahały  się od 10 do 50 
wiorst.

^--Niepr. yjaciel twierdzi, że koło Kalwarji, 
.^ug js tow a  i Przasnysza odparł w śred  k rw a­
wych strat  n a s :e  ataki. Tym czasem  wcdleśmy 
a taków  na tyrr. froncie nie przedsiębrali, a ró ­
wnież tylko nieprzyjaciel w ykonyw ał ataki 
koło WachuJ Jednorożca  i fo lw arku Pomian,
!uż to  w celach demonstracyjnych, już to aby 
odebrać u tracone punkty oporu.

Co się tyczy walki w Galicji, to w yjąw ­
szy n ieudałą  próbę przeciwnika o k rą ż o n a  na* 
-rzej 48-i u oj dywizji walki w ciągu 9 dni za- 
: how ują  do tej chwili znam iona masowych 
czołowych a taków  n iep rzy jac ie l . na  za jm ow a­
ne przez nas po kolei ufortyfikowane pozycje 
Jakkolwiek straty nasze są  wielkie, to i nia- 
p ;yj ciel ponosi niezliczone stra ty  i n lew ąt-  
: llwie stara  s :ę rozdm uchać swoje ; owedze- 
nie, p rzesadzając wielokrotnie liczbę pojm a­
nych prz z się jeńców, ws ód których jest du ­
żo rannych, których przy kole nem cofaniu się 
naszych woj-k niestety nie mog iśmy uwieźć 
z pola bitwy. Zaponiocą rek lam ow ych liomu- 
i rk a tó w  nieprzyjaciel jak się zdaje zmierza 
specjalnie do w yw a  ia : w pływ u n a  opinię 
J. ..ojMi..poddanych i neutra lnych państw. ....

P ictrogród. (PAT) 28/ V ( 1 1/V). Ogłoszono 
Imienny N ajw yżi/y  uk ;z  do min s tra  finansów 
o wypuszcz iniu drugiej pożyczki wewnętrznej 
1915 r. n a  kapita ł subskry, cy;ny 1 m ljarda 
rubli, oraz o w arunkach  i porządku dokona­
nia iej operacji.

W arszaw a. (PAT.) 28 kwiet. (11 maja). — 
Przybyli  tu członkowie komisji Rockefellera, 
celem zaznajomięnia się z potrzebami ludności 
Królestwa Polskiego, która  poniosła szkody od 
działań wojennych.

Paryż . (PAT) 27/IV. (10/V. Ofic:alrie do­
niesienie. Godz 1 1 wieczorem. Na północ od 
Arras nie bacz c na kilka w ykonanych  prze.; 
Niemców kon tra taków  zalrzym  liśmy całą za­
ję tą  przez nas wczoraj przestrzeń, ponadto  roz­
szerzyliśmy nasze pozycje w n iektórych punk­
tach, a m ianowicie w okolicy Carai ey. Na lą­
dzie rozwijamy się In nasze działania z pow o­
dzeniem i około godz. 3 pełna  liczba w /ię tych  
przez nas j ńców  w ynosiła  3005. wś ód nich 
40 oficerów i 1 pułkownik. W  ciągu wczoraj­
szego i dzisiejszego dnia wzięliśmy więcej niż 
10 dział i 50 kar  ibinów m arz ;  nowych. Atak 
nieprzyjac ela pod B erry -au-B ac  odparto, ru- 
J  ii i X atak w les e Lepretrc.

P a ry ż  (LAT.) 28/1V 1 1/V W kołach robot­
nic ych P a ry ża  ludność cd daw na  okazywała 
wiogi s tosunek do poddanych państw sojusz­
niczych. Jeżeli zachodzi p de;?7enie, że uchy­
lili «ię o iii od obowiązku służby wojskowej, 
tó właściciele przedsiębiorstw przemysłowych

handlowych żądają od swoich robotników 
(oddanych obcych państw dowodu, że są 
woln od służby wojskowej. W ostatnich cza­
sach wykryto, że wiele paszportów  dow odo­
wych podrobion". „Matin“ donosi o aresz to ­
waniu Sergjusza S aw rasow a  i Biedermanna, 
którzy fabrykowali i sprzedawali Osobom, pod­
legającym powołaniu, podrobione poświad­
czenia.

Londyn. (PAT.) 27 kwiet. (10 maja). Odpo­
wiadając w  Izbie na zapytanie, czy* rząd angiel­

ski przedsiębierze kroki celem podania do w ia ­
domości państw , które podpisały konwencie 
haską, częstych grubych naruszeń postanowień 
tej konwencji przez Niemcy, oświadczył As- 
ąuith, że wojnę rozpoczęty Niemcy z rozmyśl- 
nem naruszeniem międzynarodowej konwencji, i 
wiedzie Się ją z w ciąż w zras ta jącem  igno row a­
niem m iędzynarodow ych umów i powszechnie 
przyjętych praw ideł wojny. W szystk ie  te fakty 
znane są całemu światu. Dlatego jest zbytecz- 
nem z tego powodu porozumiewać się z rząda 
mi państw  neutralnych, dopoki te ostatnie nic 
okażą zamiaru poczynienia zarządzeń w  te; 
sprawie,

F i l a d e l f j a  (LAT) 27/IV (10/V). Prezydent 
W ilson po mowie, wypowieazianuj przed 4 
ty u ącam i na tu ra l izow anych  A m erykanów , u- 
dzielił p ierw szych  w skazów ek cc do p ra w d o ­
podobnego sposobu  pos tęp o w an ia  S tanów  Zje­
dnoczonych w sprawie , Lnsitan ji11. W yraził  
się on, że chociaż S tany  Zjednoczone zacho­
wają pokój, to jednak  będą się s ta ra ły  prze­
konać Niemcy o bezpraw ności ich sposobu p o ­
stępow ania

G rim sb y  27fiV naja) PAT. T rau le r  
„Helennic" na tkną ł  n ę i zatonął. Zginęły 
dwie osoby.

M a  z Turcja.
ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 

WODZA.
Dnia 27 IV./10 V. fiuta czarnom orska  po 

b om bardow aniu  fortów i o iforsk ich  p rzeprow a 
dziła w ym ianę strzałów z krążownikiem  „Goe- 
b e n “ , htóry kilkakrotnie trafiony, szybko w y­
cofał się z walki.

ZE SZTABU ARMJI KAUKAZK1EJ.
Urzędownie, dnia 28 kwietnia (11 maja).
W  stronie Olt nasze wojska nadal nańie- 

rają na cofających się Turków, k tórzy w  kie- 
i linku południowym i południowo-zachodnim 
opuścili okolicę Tutmasz—Id.

W  stroinie alaszkerckiej nasze wojska w y ­
parły  T urków  z okolicy Dutak—Kiabira, Tam 
też na lew ym  brzegu Eufratu nasza" konnica 
s toczyła  Domyślne potyczki z Kurdami.

W  stronie Taparizu nasze wojska opano­
w a ły  dolinę Abaga. W  innjmh stronach bez 
zmian.

(Tutmasz i Id na południe od Olt na pogia- 
niczu turecko-rosyjskiem. Dulak na południe 
od Alaszkertu na Eufratem. — Red.).

Bukareszt. PAT. 28 IV 11/V. W edług doniesień 
z Konstantynopola, dow odzący armją w  Oarda- 
fielach, Liman von Sanders, doniósł rządowi, żc 
wskutek ciężkich s tra t  położenie jego jest n ad ­
zwyczaj poważne i prosił o  posiłki. Rada mini­
strów  i von der Goltz-pasza noparli prośbę Li- 
m ana i część wojsk z Tracji odesłano w  Darda- 
nele. Liman von Sanders  zażądał zastąpienia 
komenderującego fortami ćardanelskimi Dżawi- 
da-paszy niemieckim oficerem, powołując się na 
meudolność Dżąwida. Rząd jednak nie decyduje 
się na usunięcie Dżawida, k tóry  cieszy się sy m ­
patiami Młodoturków.

„froeben* przyp łyną ł  do Bardanelów. 
„Bresslau“, ,,Hamidje“ i „H ajredin-Barbarossa“ 
stoją w  porcie konstantynopolitańskim. W edług 
oficjalnych doniesień s tra ty  Turków  w  Darda- 
nelach w ynoszą  80 tysięcy ludzi. Ciągłe trans­
porty ranionych do Konstantynopola wywołują 
w  narodzie głębokie niezadowolenie.

NIEMIECCY OFICEROWIE W ARMJI 
TURECKIEJ.

„Tem ps“ donosi, że z początkiem maja p rz y ­
było do Konstantynopola 500 oficerów niemie­
ckich dla zapełnienia luk w  składzie oficerskie­
go korpusu armji tureckiej, gdyż ubyła od po­
czątku wojny znaczna część oficerów niemie­
ckich pełniących służbę w  armji tureckiej. Jedni 
z nieb padli w  hoju, innych zabili sami tureccy 
żołnierze, głęboko ich n ienawidzący i nie opusz­
czający żadnej sposobności, aby się od nicli u- 
wolnić. Chcąc zapewnić oficerom niemieckim 
bezpieczeństwo w  armji tureckiej, rząd D om ań­
ski w y d a ł  ma żądanie Niemców praw o, zezwa-
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łające w y ższy m  oficerom zabijać bez sądu nie­
posłusznych żołnierzy. („N. W i “).

DARDANELE A BUl Ga RJA.
„Times" donosi, że wysadzenie  w cisk  so­

juszniczych w  saroskicj zatoce zrobiło w  Buł­
garii wielkie wrażenie. B ułgarzy obawiają się, 
że Niemcy i Austrja postarają  się w yw ołać  no­
we zamieszania na granicy grecko-bułgarskiej 
i spow odow ać wojnę g iecko-bułgarską. — 
(Now. Wrem.).

O K RO PNO ŚCI W O JNY
Donoszą z Tyflisu, że w w dajec ie  w ań- 

skim powstanie Ormian, w yw ołane  zostało 
przez Turków , którzy pozwolili bandom  kur­
dyjskim i baszybożukom grabić ludność, gw ał­
cić kobiety i odbierać dzieci.

Turcy  10 kwiotnia rozpoczęli oblężenie 
W any  i bom bardują  bezbronne miasto. Zn -  
szczyli oni okoliczne wsi i m ordu ją  Ormian, 
Okropności, jakie się tam  dzieją, są nie do 
opisania. (G. Moskwy).

Kronika wojenna.

PRZEClM NIEMIECKIM ŁÓDKOM POD­
WODNYM.

Przedstawiciel zjazdu reprezen tan tów  to ­
w a rz y s tw  okrę tow ych francuskich przedstawił 
projekt następujący: na zatapianie przez niemie­
ckie łódki podwodne handlowych okrę tów  nie 
biorących udziału w  akcji wojennej bez poprze­
dniego skonstatowania ich ew entualnego  prze­
winienia, co jest aktem niemoralnym i sprzeci­
w iającym się zasadom zw yczajów  międzynaroę 
dowych odpowiedzieć należy konfiskatą za t rz y ­
manych w  portach francuskich okrętów  handlo­
w ych  nieprzyjacielskich w  ilości równej liczbie 
okrętów  zatopionych przez niemieckie łódki 
podwodne. To przekona Niemców, jak szkodli­
w ą  jest rozpoczęta przez nich wojna przeciw 
morskiemu handlowi dla ich w łasnych  tow a­
rz y s tw  okrętowych.

Kiedy wieść o tym  projekcie doszła do in­
te resow anych  tern kół niemieckich, wzbudziła 
w  nich znaczny niepokój i w yw oła ła  w  „Ham­
burger Fremdertblatt" ar tykuł odwołujący się 
do szlachetności i rycerskości Francuzów. 
„Francuzi okazywali się zaw sze narodem  ry ce r­
skim i szanującym praw o, cześć i honor. J e ­
dnakże z biegiem w ojny s tara ją  się oni prześci­
gnąć sw ych nauczycieli Anglików. Francuski 
projekt konfiskowania naszych  okrę tów  jest pod 
tym  względem charak terys tyczny . Jest  in teresu­
jące, żc Francuzi uw ażają  teraz za rzecz go­
dną siebie przyznać się o tw arcie  do chęci „ukra­
dzenia" niemieckich okrętów  handlowych znaj­
dujących się w  ich ręku". — („N. W r.‘‘)

KONFISKATA OKRĘTÓW NIEMIECKICH I 
AUSTRIACKICH.

Na posiedzeniu Izby gmin 22 kwietnia ad ­
m ira ł Karol Beresford zwrócił się do rządu z 
kwestią, czy zadecyduje konfiskatę niemieckich 
i austriackich okrętów po jednym za każdy o- 
krę t angielski, zatopiony przez niemieckie łódki 
podwodne. W odpowiedzi Asąuith zawiadomił, 
Że projekt pow yższy  by ł już rozw ażany  przez 
gabinet, k tóry  zadecydował, na razie jeszcze 
nie chw ytać  się tego środka. Nie wyklucza to 
jednak możności że projekt ten będziey jeszcze 
raz rozw ażany, jeżeli okaże się tego potrzeba. 
— (Now, Wrem.).

SiŁ Y  NIEMIECKIE
„Daily G raphi"  twierdzi, że Niemcy roz­

porządzają wszystkiego 75 korpusam i w o jsk a ; 
z tego 45 korpusów  wałczy przeciw  annji  
belgijskiej, francuskiej i angielskiej, a  30 kor-

; usów przeciw armji rosyjskiej. Z tych ostat 
nich 10 korpusów  w ysłano w K arpaty  i ru 
Bukowinę dla pomocy ostatnim austrjackiu 
24 korpusom, 20 korpusów  znajduje się |  
Poiseo i we wschodnich Prusiech, zagradzając 
diogi w prost na  Berlin. O działalności 6 i 8 
nowo sform owanych nie wiadomo nic dokła 
dnego, Dla pomocy Austrjakom  nie użyto j e ­
dnak korpusów niemieckich działających w 
Polsce. (N. Wr.)

■  rmDESŁANe ę
Zakład dentystyczny d r. Ł. Katznes a

i i  otwarty u
Lwów, ul. Karola Ludwika 35 (Pasaż Fellerów). 

= =     ' "  1
Okulista

£)r. Leon Gruder
ul. Rom anowicza 11

KRONIKA.
Z ż a ło b n e j karty . W cżóraj u m ar ł  we

Lwowie W ładysłajv  Junosza Gałecki, emeryt, 
starosta, ostatni >
zast. dyrektora  centr. Związku galic. p zemy- 
słu fabrycznego, przeżywszy 67 lat. Pogrzeb 
odbęd ie się w czwartek O 4 popołuduiu z 
d jm u  przedpogrzebowego, przy ul. Ko hano- 
a skiego,

W Zakopanem  zm arła  Jadwiga M andzio  
jowna, có rka  zecera  »Gazety Lwowskiej*, 
przeżywszy Jat 24.

P r z y s z ły  p r e z y d e n t W a r sz a w y . W edług 
informacji p rasy  warszawskiej tamtejsze sfery 
społeczne na st mowlsko prezydenta  mia?ta po­
stawiły kan d y d a 'u rę  przedstawiciela  a ry s to k ra ­
cji hr. Józefa Potockiego. (,,Kiewl.“)

O zwołanie Dumy państwowej. W śród nie­
których członków Dumy państwowej i Rady I 
państw a ostatnimi czasy  uporczywie propago-l 
w an o  myśl, że pożądane by łoby  zwołanie w  
najbliższym czasie obu Izb. W iększość człon­
ków rządu jest jednak zdania, że zwołanie Izb 
ustaw odaw czych  nie jest na czasie. Oponował 
zwłaszcza  kategorycznie minister sp raw  w e ­
wnętrznych Makłakow, w skazując  na to, że 
większość członków Izb bawi obecnie na wi 
downi w ojny  w  roli pełnomocników organiza- 
cyj społecznych, nie należy ich przeto  odryw ać  
od tej najdonioślejszej i odpowiedzialnej pracy. 
W praw dzie  rząd opracowuje cały szereg reform 
ale prac tych nie ukończył jeszcze. Reformy 
ziemska i miejska nie są zbyt naglące, zaś refor­
my, nakazane obecną chwilą przeprowadzić 
może z należytym  pospiechem tylko rząd na 
podstawie artykułu  87-go. — (Russk. Sł.).

A u s t r j a c  a  l is ta  s t i a t  l \ r .  168 podaje 
m. i.: Bisztyga S tan ir ław , por. rezerw. 89 p, 
z Woli batawskiej. po w. Bochnia, ur. 1889 r„ 
zabity 26. I. 1915. Fediic Michał, chorąży  89 
p., z Jakimczyc, pow. Rudki, ur. 1890 r., ra ­
niony. G aw eł Walenty, chorąży 17 p,, z Pa- 
likówki, pow, Rzeszów, u r  1889 r., zabity w 
iutym. Jaszowski Jan , chorąży rez. 89 p., z 
Gródka, raniony. Krylik A 'eksander, chorąży 
89 p., Potyiiez, pow. R aw a Ruska zabiły w 
- tyczn u. Sanocki Roinan, chorąży 90 p., M ę- 
kisz nowy, pow. Ja ros ław , raniony. Szczyerek 
Jan, chorąży  89 p , z Ropczyc, ra  iony.

Lekarze przem yscy  w  liczbie 25 wnieśli — 
jak donosi „Piotr. Kurj.“ — prośbę o przyjęcie 
ich na służbę Czerwonego Kńzyża. Minister­
stwo spraw  w ew nętrznych  przychylając się do 
ich prośby przeznaczyło  ich do służby w laza­
recie w  Tyflisie.

J eń cy . W P zernyślu przebywają lekarze 
wojskowi: dr. Józef T  polnicki z Tarnopola, 
d '. Jan  Friedm an z W iednia  oraz  szef san i­
tarny  byłoj załogi dr. Schónbaum .

Jeńcy w Omsku. Jak donoszą „Posl. Now.“ 
otworzyli jeńcy austrjaccy w  Omsku w y s taw ę  
ar ty s tyczną  i w arsz ta t  sztuki stosowanej. Cała 
orkiestra w zięta w niewolę urządza koncerty

w mieście. 1500 jeńców pracuje na roli, 
1200 przemyskich jeńców przy kolei żelaznej. 
Tymi dniami ma przybyć  partia 2500 jeńców.

Policja stanisławowska. „Piotr. Kurj.“ do­
nosi: W  ministerstwie sp raw  w ew nętrznych  o- 
trzymano zawiadomienie kancelarji generał g u ­
bernatora  Galicji, że w  zupełności ukończono 
inż tam formowanie składu w ładzy  policyjne! 
miasta S tan is ław ow a; całą miejską milicję z 
miejscowych obywateli w  obecnej chwili za­
stąpiono pełnym  składem iunkcjonarjuszów po­
licji, odkomenderowanej przez ministerstwo z 
Rosji. Do składu nowego przyjęto bardzo Ogra­
niczoną liczbę z pośród miejscowych ob y w a te ­
li, wyłącznie dla służby w  kancelariach w ładz  
policyjnych i dzielnicowych, częściowo w cha­
rakterze tłómaczów i ludzi dobrze obznajo- 
mionych zarów no z ludnością jak i z miejsco­
wymi zwyczajami.

Sto tysięcy zbiegów bośniackich w  Serbii.
Jak donoszą „Russk. W icdom.‘\  w ynosi liczba 
Bośniaków, k tó rzy  zbiegli do Serbji, do 100 ty ­
sięcy. Skutkiem tego w zras ta  tam nędza i b rak  
żywności. Doiwóz żywności jest utrudniony 
skutkiem złego stanu dróg, blokady Antiwari i 
rozwielmożnienia się rozbójnictwa albańskiego. 
Serbja domaga się energicznego wystąpienia 
sojuszników celem zgniecenia rozbójniczych 
band, w spom aganych  przez Aiistrję. — (B. W.).

Rybie mięso. W ładze niemieckie zarządzi­
ły wyłowienie wszystkich ryb w  homburskićh 
stawach ces. Maksymiliana. R yby natychmiast 
w ypraw iono  zasolono i odesłano na galicyjski 
front jako konse rw y  dla żołnierzy. Poniew aż 
ryby  ze s taw ó w  homburskićh b y ły  rasow e i 
podaw ano je tylko na sto ły  cesarskie, dopatru­
ją się w  tern dowodu braku żywności dla woj­
ska. — (P. N.).

Neutralność Szwecji. F irm y eksportowe w 
M arc Lane, w yw ożące  zboże i to w ary  spożyw ­
cze, o trzym ały  wiadomość, że angielskie w ła ­
dze zamierzają zabronić w yw ozu  pokarm ów  do 
Szwecji/ ponieważ Szw ecja  wywozi obeeme 
sadło i wołowinę nie do Anglii ale do Niemiec, 
-  (P. N.).

W y siłk i tu reck ie . W edług  informacji 
„Daily Chronicie" —  w K onstantynopolu  zo­
stały ( głoszone rozpor ządzenia, zezwalające 
ndni-t owi wojny r »  pow ołanie  w szeregi 
wojskowe wszystkich mężczyzn, nie w yłącza­
jąc 19-letnich młodzieńców, a ponad to  w zy- 
stkich poddanych zagranicznych, którzy osie­
dlili się w Turcji i zamieszkali w niej dłużej 
nad 3 miesiące.

N a c h o ro b y  z a k a ź r e  zachorow ały  we 
Lwowie w ubiegłym tygodniu: na  ospę 11 o- 
sćb  (4 osoby tutejsze i 7 obcych), l a  i s p ia n -  
kę 1 osoba, na tyfus plamisty 18 osób (1 t u ­
tejsza, 9 hucułów", 6 w ięźniów i 2 osoby 
obce), na  tyfus brzuszny 8 osób (3 tutejsze, 
5 obcych), na dyfterję 3 osoby, na  szkar la ty ­
nę 1. —  Z m arła  1 osoba na ospę i 1 na  ty­
fus plamisty.

P rze jech a n ia . Pod k o ła  wozu ciężarowe­
go dostał się wczoraj w ul. Gródeckiej S. Kttr- 
zer. Cięż o rannego odwieziono do szpitala,

Potrącony  został przez wóz tramwajowy 
wczo/aj w ul. Zaaiarstynowskiej jakiś starszy 
człowiek. Pogotowie ra tunkow e odwiozło go 

ezp zytomnego do szpitala.
Z  p o l ic j i .  W czora  przytrzymały organy 

policyjne 69 osób, a to 41 męjtczyzn i 28 ko­
biet. Za kradzież 9 mężczyzn i 1 kobietę, za 

hodzenie Dez przepustki w nocy 2 mężczyzn 
i 1 kobietę, za opilstwo 1 mężczyznę i 1 kobie­
ta, celem spraw dzenia tożsamości 17 m ężczyzn  
i 6  kobiet, za ta jną sprzedaż wódki 4 mężczyzn 
i 1 kobietę, za skupywanie rzeczy od żołnierzy 
1 mężczyznę, kobiet lekkich obyczajów 17.

W z a k ła d z ie  n a u k o w y m  im. Z. Krasiń­
skiego przy uh*Z yb lik iew kza  i. 32 odbywają 
s i e g z a m i n a  pryw atne  i w stępne do wszyst. 
kich klas szkoły ludowej, gimnazjum klasycz­
nego i realnego przez cały maj. Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja codziennie w czasie od 
12 do 2 czas ratuszowy.
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KINO „KORSO" pi. Akademicki 5. Program od 
wtorku do czwartku zaw.'e:a: dramat 5 akt. „Wino­
wajca", 3 akt. dramat „Zerwana maska" i szereg in­
nych zdjęć.

„KINO KOPERNIK*4 daje dziś w  programie: 
1) Capri, prześliczne zdjęcie z natury. 2) Mostek, 
farsa pełna humoru. 3) Upadek Troi, przepiękny 
obraz z mitycznych dziejów greckich w  2 aktach
4) Teściowa i trójkąt małżeński, arcykomiczne.
5) Awiator, senzacyjny d ram at z życia cyrko­
wego w  3 aktach. 6) Zahypnotyzow any Maks, 
doskonała komedia w głównej roli z Maksem 
Lind erem.

Orkiestra K. Smirnowa
zaw iadam ia  członków, że próba c.clbgdzie się 
w  sali „Domu Narodnogo* w czwartek d. 13 

b. m., o godz. 10 rano.

Odpowiedzi R edakcji.
P. F. D. Lwów. Prosimy o ustne porozumienie

się w lokalu Redakcji, Sokola 4, parter.

Z TEATRU,
R epertuar T ea tru  m iejskiego:

Środa 29 IV. 12. V. „Romantyczni", kom. w 3-ch 
akiach i „Niedźwiedź'1, kom. w 1 akcie A. Czechowa.

T e a t r  m iejsk i. Poniew aż czas tw o­
rzenia się tea tru  nie pozwala jeszcze n a  w y­
stawianie  nowości w zupełnem  tego słowa 
znaczeniu, repertuar d ram atu  szuka pomocy 
w śród  sezonowych skarbów  li te ra tu ry  d ram a­
tycznej, wyszukując najbardziej świetliste i 
piękne. Wszystkie one o trzymują nowy szlif 
ręki reżyserskiej, co w efekcie daje takie nie­
z rów nane spektakle, jak  p zed w czo ra jsze  
„Pygmaliona*.

Dziś ukaże się na scenie mi jskiej cacko 
Rostanda „Romantyczni", bukiet najpoetycz- 
niejszych kwiatów, zw iązanych zło tą  wstęgą 
wiersza jednego z najwspanialszych poetów 
Francji.

Zielińska i Peil, oboje w rolach swych 
cudowni, będą  reprezentowali r o i r u n y w c  ść, 
Dobrzański i Jaw orski s tarość  chy trą  i śmie­
szną, straszliwego zaś Straforola, iw a w skó­
rze baranięj,  najmilszego z bandytów  grać b ę ­
dzie Kasiński, w roli tej bez konkurencji. Ro­
m antycznych poprzedzi przepysznie we ofy 
drobiazg sceniczny A. Czechowa „Niedź­
wiedź14, w k tórym  koncert pomysłowości i 
werwy daje pani Szuage T p. Ky er; w rolach 
drobnych w ystąpią  pp : Tusz zewski i Dcriski.

R epertuar T eatru  w Kasynie miejskiem we Lwowie 
ml. Akademicka 13).

W środę „Rozwódka", operetka w 3 a. Fąlla.
W czwartek pierwszy raz „Syn nienaturalny", 

farsa w 3 a. G Dancourta, część muzycz.-wokalna i 
„Skarb za kominem", operetka w 1 a. Koszota.

W piątek „Lalka", operetka w 3 a. Audratia.
W sobotę „Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3 

a. J. Gilberta.
W niedzielę „Lalka", operetka w 3 a. Audrana.
Początek przedstawień o g. 7-30 w.
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. 

Sptschka (plac Marjacki 5V

T e a tr  w  K a s y n i e  m ie jsk ie m  wznawia 
dziś opeletkę „Rozwódkę", c ieszącą się stałem 
nowodzeniein.

Ju tro  po raz pierwszy grana  b dzie nad­
zwyczaj wesoła farsa  w 3 aktach G. Dan- 
court’a  p. t. „Syn nienaturalny*. Obsadę tej 
sztuki s tanow ią —  oprócz pp. Leszczy co w —  
pp.: J. Kościukówna, Al. Grabowska, H. Miłosz, 
M. Mirska, E. Czermańska, K. Okortiięki (re­
żyserujący zarazem tę  sztuka), A, Nowakow­
ski, M. Neusser, S. Czesławski i M. Szummer. 
P rzedstaw ienie  to uzupe łn ią  produkcje muzy- 
ezno-wokalne pp. L Rosińskiej i H. Millera i 
tańce „ tongo“ i in. w wyko aniu pp. J. Anlo- 
nówny i M. Neussera.

„OSIOŁEK44.
Mała ale czynna scenka Lelewicza podnio­

sła poziom swego repertuaru. Ostatnie jej dni 
Drzyiniosły „Osiołka11, doskonałą farSę Cailiave- 
ta i Fleursa. Ci dwaj autorzy, znający swojego 
widza na wylot, mają dla niego na składzie

wszystko: 'dowcip i sentyment, bezczelnie zg ra­
bny dyjaiog i podpatrzone kapitalnie postacie. 
To w szystko  jest w najlepszym gatunku. W y ­
maga też g ry  w  najlepszym gatunku, więc t a ­
kiej, o jaką w  przygodnie zebranym  zespole 
niełatwo. Mimo to kitka głównych ról obsadzo­
nych było bardzo dobrze. Zielińska w ydoby ła  
z siebie tyle czaru, ale też i tyle inteligencji ak­
torskiej i pracowitości, że jej tu niepodobna 
dość pochwalić. Jeden z najlepszych wieczorów 
miała Sznage, pełna świetnej pomysłowości i 
w erw y . Jakby  s tw orzony na „Osiołka11 był 0 -  
komicki, k tóry  resz ta  oklasków podzielił się z 
Dobrzańskim, Hierowskim, K wiatkiewiczową i 
p rzezabaw nym  Kalinowskim. sm.

„PARODJE MIŁOŚCI44.
Sytuacja  tea tru  w Kasynie micjsk., po se­

cesji lepszych sił d ram atycznych  na scenę 
miejską, będzie dość trndna, o ile now o zaanga­
żow ane siły nie okażą się napraw dę  dobremi. 
Dała się ta sytuacja odczuć już na poniedział­
kowej premierze. Orano jednoaktową komedię B. 
Gorczyńskiego „Parodje miłości41, w yję tą  z 
t ryp tyku  pod ty m  tytułem.

Rzecz — oo p raw da — nie wiele w a r ta .  
Trochę w  niej sentym entu o zabarwieniu me- 
lodrarnatycznem, kilka scen silniejszych, m ó­
w iących aobrze o talencie autora, trochę w re ­
szcie humoru. Treścią sztuki: epizod z życia
studenta, k tóry  w  sw ym  ubogim pokoiku ro ­
m ansow ał równocześnie „na dwa boki11: z bie­
dną, prostoduszną szwaczką, i z „uczoną11 nau­
czycielką, nie kochając napraw dę żadnej z nich, 
W  rezultacie obie stracił, bo szw aczkę brutal­
nie odtrącił, na co ta zareagow ała  nieudatym 
zresztą zamachem samobójczym, a nauczyciel­
ka sama go porzuciła, dowiedziawszy się o je­
go niewierności. Opracowanie sceniczne ś red­
nie, z takimi epizodami, jak wspomniane samo­
bójstwo, lub chowanie się za portjery  pokoju.

Jest jednak w tym  drobiazgu kilka scen o 
silniejszym akcencie dram atycznym , które przy 
dobrej grze rnogły w yjść  bardzo1 plastycznie. 
Niestety pod tym względem poniedziałkowe 
przedstawienie nie dopisało. Główną rolę po­
wierzono aktorowi, k tóry  do niej zgoła nie do­
rósł. Niech mu tę rolę Bóg przebaczy, bo u ni­
kogo z w idzów rozgrzeszenia nie dostanie. Nic 
dziwnego, że i role pp. Mirskiej i Kościuków- 
nej, mimo widocznej z ich strony staranności, 
nie dopisały przy takim partnerze. Najmniej go 
odczuł p. Okornicki; by ł doskonały w każdem 
słowie i ruchii. I w  tein niesprawiedliwość. Bo 
przedew szystkiem  p. Okornicki, jako reżyser, 
powinien był odpokutować za powierzenie du­
żej roli w takie małe, niezgrabne ręce. (t.)

SIENKIEWICZ.
Wojna zastała H enryka Sienkiewicza w 

chwili jego bardzo intenzywnej działalności 
twórczej. Ale gdy tylko zagrzm iały działa, zna­
komity pisarz odłożył aż do lepszych czasów 
spełnianie sw ych a r tys tycznych  zam iarów a 
oddał się cały na usługi niesieniu pomocy lud­
ności Polski dotkniętej strasznie przez wojnę.

Od chwili, kiedy niebywała od początku 
św iata  tragedja pada głównym sw ym  ciężarem 
na spokojną ludność polskich ziem, kiedy jedno 
za drugicm miasta polskie zamieniają się w rui­
ny i g ruzy  a wsie polskie w  olbrzymie zgliszcza, 
Sienkiewicz bez przestanku w z y w a  cały świat 
cywilizowany do pomocy sw ym  nieszczęśli­
w ym  rodakom.

W  małem miasteczku szwajcarskiem Vevey 
zjechali do niego przedstawicieli wszystkich 
części Polski.

Posiedzenia, komisji w ykonaw czej od b y w a­
ją się w  Grand Hotelu, ze stałem współudziałem 
prof. Kowalskiego, lir. Zybery  - P la tera , prof. 
krakowskiego uniwersytetu Jaworskiego, P ade­
rewskiego. delegata komitetu rzymskiego M ar­
coniego. ks. Kazimierza Lubomirskiego, bar. 
Taube, ks. W itołda Czartoryskiego itd. itd. Du­
szą tych posiedzeń jest zaw szeć  Sienkiewicz, u- 
dzielający wszystkim swej energii i w ia ry  w 
powodzenie rozpoczętego dzieła.

Znakomity pisarz daje w szystk im  przykład 
niespożytej energii i pracowitości.

Do późnej nocy w idać światło w  oknach 
biura komitetu. Liczni funkcjonariusze pracują 
tam pod osobistem kierownictwem  słynnego 
polskiego h istoryka prof. Aszkenazego i znane­
go adw okata  w arszaw skiego  Osuchowskiego. 
Komitet stoi w ciągłym kontakcie z W arszaw ą, 
Lwowem, Łodzią, C zęstochow ą itd.

Do komitetu w p ływ ają  szczodre ofiary, 
k tóry  rozdziela je między kasy  komitetów oby­
watelskich różnych części Polski. Z samej Ame­
ryki wpłynęło dotychczs 450.000 fr. N iezwykłą 
ofiarność objawia ludność Szwajcarii. Bony i 
guw ernantki oddają komitetowi sw e pensje, u- 
czniowie i uczenice urządzają składki na jego 
rzecz, robotnicy opodatkowują się dobrowolnie 
dla niesienia pom ocy odległej Polsce, drogiej 
im wspomnieniami o Kościuszce tu żyjącemi.

Sienkiewicz otoczył się przedstawicielami 
wszystkich  sfer i grup narodowych. Ogólna cy ­
fra o trzym anych przez komitet ofiar dochodzi 
miliona franków, a każdy  n ow y  dar napełnia go 
głęboką radością i wdzięcznością dla ofiaro­
daw cy.

OGŁOSZERIA
Intel, panna z ukończoną szkolą handl. prosi o 

jakiekolwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 
„Gaz. Wiecz." pod „Praca".

I ł r a w n i K  z  II r o s ie  szuka jakiegokolwiek za- 
■ jęcia biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety 
Wiecz." dla „Prawnika*.

Po szu k u je  s ię  o s o b y  w średnim w eku, skrom ­
n y ch  wymagań, znającej się także na kuchni 

do pielęgnowania osoby chorej i ao zajęcia się ma­
tem gospodarstwem. — Oferty listowne pod lit. Z. Z. 
uprasza się składać w Administracji.

J adłodajnia o n yw a te lsk a , Jagiellońska 15, po­
leca wykwintne śniadania, objady, wieczerze. — 

Komfort w urządzeniu.

Dwa pokoje fro n to w e  z kuchni;. Pokój z ku­
chnią. Ochronek 3.

ę  p s z e n n ą  najprzedniejszą całemi b a ’ami 
wraz z odstaw ą do domu poieca Dom han­

dlowy Kazim ierza Soleckiego, B arto sza  G łowa­
ckiego 17.

cetn. d r z e w a  opałowego okazyinie do 
sprzedania, także 2 węży gospodarskie, 

u! Reja 9, 1 p., drzwi nr. 4.

Siatki d ru cia n e  do ogrodzeń, bramy i furtki do 
tychże, drut żelazny cynkowany, lamelle, rafy 

do szutru i piasku poleca Henryk Wonsoh, Lwów,  
S a p ie h y  9 .

i Ifa S e p a r a to r .  Skład separatorów i części 
I św. Łazarza 9.

sprzedajemy kat- 
iofle, buraki, k a ­

pustę kiszoną, groch, m ąkę)'cukier, drzewo onałowe 
w sągach I różne inne artykuły. — COMiikERCIUM- 
DORCTEUW, Lwów, Leona Sapiehy 34.

Uniwersytecista rosyjski
wyucza jęz. rosyjskiego gramatycznie, w krótkim cza 
sie. I.ekcje pojed i zbiorowe. Podania do władz i są­
dów, załatwia wszelkie korespondencje handi. i prze­
mysłowe (tanio). — Korainicka 8, II p. (róg pl. Aka­

demickiego', 10—12 rano i 4—8 po poi.

miesięcznie, 3 razy iygodniowo ka-

3r u » *  żdego nauczy w 2—5 mieś. nauczy­
ciel g m., Rosjanin, r o s y j s k i e g o  jęz. mówić, 
gramatyki, pisać prawidłowo, przygotowuje i o

 -  szkół. — Tamże nauczyciel, przybyły z P a ' y -
ż:i uczy po f r a n c u s k u  teorji i praktyki, ul. Cy­

tadeli i. 9, wejście furtką ogrodu.

ia ,zyn paczeezkatni i na 
wagę: Buraki pastewne 

żółte i czerwone 1 kg po 48 kop. Koni­
czynę czerwoną i bia ą 1 kg po 68 kop. 
Lucerna francuska, trawy w wielkim wy­

borze, len, konopie, mak, wyka siewna i 
inne nasiona. Kosy, sierpy, pługi, ptużki do podgarty- 

wania kartofli i t. p. ro leca w miarę zapasów

. Z e n i s E i l j e M i i  S o j i i z " ,  l w ó w ,  p i. s m o ih i  5
Dla odsprzedających  i kupców  znaczny opust.

I P r e c z  z  w y g ó r o w a n ą  c e n ą  k a w y !
Filiżanka znakomitej kawy z cukrem tylko 2 kop. 
Pakiet zawierający 20 porcji . . . .  40 kop. 

Do nabycia w s k ła d z ie  fa b r yczn ym

B arabasza —  p !. H a l i c f e i  I. 3.

Z „Drukarni Polskiej11, Lw6w, Chorążczyzna 31. Dozwolono przez v ojenną cenzury Redaktor:  Zdzisław Tranda.


